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W1aDomości KRAJOWE: 

* Własnoręczny Naywyższy Reskrypt JE6o Cr- 
SARSKIEG Meści do Pana Jenerała piechoty, Kią- 
Żęcia P. M. I otkońskiego. 

MKiążę Pietrze Michałowiczu. ś 
Długoletnia niezmordowana służba wasza nie- 
odstępnie przyNayukochańszym Bracie Mom, w Bo- 
spoczywającym CESARZU JEGOMOŚCI ALEXANDRZE 
AwŁowiczu, oznaczona była osobliwą ufnością i 
przyjacielskiemi skłonnościami ku wam zmarłego, 
spólnego Naszeco dobroczyńcy. Zachowując w zu- 
ełności też uczucia, ku wam, i pragnąc okazać o- 
| tw wdzięczności Mossy ku zasługom wa- 
szym, Rozkazałem Departamentowi udziałów 
wypłacać wam pensyą po 50 t. rubli na rok z 
summ tego Departamentu. Przyjemnie Mi jest my- 
śleć, że to służyć będzie wam za nowy dowod, 
jak szczerze poważam pożyteczne służby wasze i 
osobiste przymioty; was odznaczające. * 
« Zostaje ku wam zawsze przychylnym. 
NixoŁar. 
Moskwa sierpnia 


w Naywyższym Vkazie J5C. M. do Rządzą- 
cego Senatu, w dniu 22 sierpnia wydanymi wyra- 
Żono: ; 


Rozpatrzywszy przedstawienie Kommissyj, . 


pod prezydencyą Senatora Hrabiego Kutaysowa u- 
stanowioney, dla wykrycia tajemnegó handlu zło- 
tem, Naymiłościwiey Rozkazujemy: 
1) Darować przebaczeniem wszystkich fabrycznych 
maystrów włościan; woyskowych rangi niższey, ko- 
zaków, baszkirów, przyjeżdźających azyalów, mie- 
szczan i różnego stanu ludzi, oprócz tych,. o których 
w następujących punktach oddzielnie jest wspomnia- 
no, tak zosiającym pod śledztwem, albo sap; jakoi 
tym; którzy jesżcze nie zostali pod nie oddani, którzy 
w różnych zdarzeniach uczęstnikamijbyliw pochwy- 
ceniu złota wczasie jego płókania, w tajemnym je- 
go znaydywaniu , równie jako i w przedaży i ku- 
powaniu złota rodzimego, z obowiązkiem , ażeby 
złożyli złoto u nich za A ży się, jeżeliby tego 
dotąd jeszcze nie uczynili, i przy tóm, iżby szcze- 
rze wyznali, jakim sposobem je dostali. Od tych 
zaś, którzy są pod strażą, przy ich uwolnieniu żą- 
dać wyznania, azali u nich nie ma ukrytego zło- 
ta, a jeżeliby było, zobowiązać dó jego oddania. 2) 
Na złożenie złota w Kommissyi, do wyśledzenia po- 
cKhwycenia jego w kraju Urafskim ustanowioney, 
albo u Zwierzchności każdego , naznaczyć termin 
do 1 stycznia 1827 roku. Jeśli po jego upłynie- 
niu pokaże się, iż ktokolwiek zataił złoto, wtedy 


na takiego wymierzyć całą surowość praw; a za- 


tym pozwoloney dawniey wypłaty po cztóry ru- 
ble za zołotmik przyniesionego złota w naturze, za- 
przestać, 5) Na teyże osnowie darować ludziom sta- 
nu kupieckiego 1 urzędnikom odstawnym, którży 
się zaymowali skupywaniem i przewożeniem zło- 
ta, tych, którzy się znaydują w tureminćń zam- 
knięciu, uwolnić, policzając im to za ukaranie; a 
nadto, równie ich, jako i wszystkich innych, w 
punkcie tym wspomnianych; poddać pieniężnema 
użyskaniu na osnowie następującey: a) Za złoto, 
dobowa oddane , Żadńego uzyskania i sztrafu 


nie czynić, złoto zaś zostawić w skarbie. %) Za 
złoto, środkami rządowemi odzyskane, albo za d 

niesieniem odebrane, zatrzymawszy złoto w skarbie, 
uzyskać jeszcze sztraf po pięć rubli od zołotnika, 
to jest, taką cenę, jaką 2 odirąceniu wydatkow 
na dobycie można kłaśdź w czystym zysku. c) Za 
złoto , btóre: się już rzeczywiście nie znayduje, ale 
6 którego ilości stało się wiadomo, przez własne 
wyznanie należącego dò skupowania, albo prze- 


wozu złota, lub innemi dowodami, uzyskać po 15 _ 


rubli assygnacyami za każdy zołotnik bez sztrafu. 
d) Jeżeli dowiedziono będzie, że się kto zaymował 
handlem tajemnym złoia; lecz ilość jego dokładnie 
niewiadoma, a sam winowayca oświadcza, że tey ilo* 
ści niepamięta : wtedy żądać od niego, chociażby 
przybliżonego, o ilości tego złota powiedzenia; i po- 
dług tego uzyskać od niego także po 15 rubli za 
każdy zołotnik, z tćóm atoli zastrzeżeniem, iżby uzy- 


skanie od ludzi stanu kupieckiego stanowiło w każ- 


dém zdarzeniu nie mniey odilości roczńey jego o= 
płaty w oddziale gildyynym, w którym Łe; czas 
tajemnego handlu złotem zostawał. e) U kogo wzię- 
ty został rmajątek w sekwestr, albo nałożono za- 
przeczenie, u tych zatrzymać tylko przypadającą 
część na zabezpieczenie skarbowego uzyskania, A: 


liby natychmiast go nie wniosł,'a resztę uwolnić. s. 


4) Od przebaczenia wyłączyć tych, Którzy byli uczę- 
stnikami pochwycenia i przewozu złóta, urzędników 
służących, równie rang woyskowych jako i may- 
strów stopnia podoficerskiego i prostego, którym 
poruczony był dozór przy dobywaniu złota, rów- 
nie jako i zarządzających i prykazczyków w: pry- 
watnych kopalniach, którzy należeli do pochwy- 
cenia złóta, albo którzy 0 tém wiedzieli; o ludziach 
zaś stanu duchownego wyrok zostawić ich Zwierz» 
chności. 5) Podając to do powszechney wiadomo- 
ści, ponowić, iż jeżeli i potym ktokolwiek z ludzi 
prywatnych ośmieli się kupować, albo topić i prze- 
dawać złoto rodzime, wtedy podpadnie karze, u=, 
żtanowioney za pochwycenie własności skarbowey. 
Około przywiedzenia tego do wykonania, Rządzą- 
cy Senat nie zaniecha uczynić zależących od nie- 
go rozporządzeń, ` 


5 Akerman; d. 23 sierpnia, 

i „ „(Journal de St. Petersbourg.) i 

. Temi dniami dowiedzieliśmy się, iż komora 
Owidyopólska została otworzoną na wywoz soli i 
win Bessarabskich. Wiadomość tę przyjęto tu z 
nayżywszą radością. Jakoż wywarzanie soli, jest 
jedną 7 nayważnieyszych gałęzi przemysłu mie- 
szkańców akermańskich. Neasa ono. dla wie- 
lu ludzi łatwy środek użycia pomnieyszych kapi- 
tałów.; ściąga robotników ze wszystkich części 
prowincyi; prayogynia się do utrzymania łodników, 
używanych w handlu do przewożenia soli morzem; 
słowem; rozpościera czynność i dostatek ną całą 
ludność tego miasta, które się coraz podnosić za- 
cznie, w miarę pomnażających się jego stosunków 
z Odessą. Pod tym nadewszystko względem, ko- 
mora Owidyopolska jest nader ważną: zmnieysza 
bowiem do 35 wiorst przestrzeń pomiędzy Aker- 
manem a Odessą, gdy tym czasem nainnych pun- 
ktach Dniestru, trańsporta odhywały się dotąd 
drogą przechodzącą, wiorst 100, €0 He (R A 
cenę, stawało się przyczyną epoźnienia i tamowa* 


” ło przez to czynność stosunków handlowych. 

' Dobroczynne widoki, które natchnęły rząd 
nowóm rozporządzeniem, żywo czują wszyścy na- 
szego miasta mieszkańcy; i tym więcćy się cieszą 
z tego postanowienia, iż to przypadło właśnie w 
porze naywięcey sprzyjającey wywarżaniu soli, Te- 
goroczna sól ma bydź bardzo biała, a z wielu miar 
wnosić można, ič zbiór jey będzie nader znaczny. 


'ARGLIA. 

Londyn dnia 9 września: 

= (a Journal de Ste Petersbourg). 
Król Jmć cieszy się naylepszćm zdrowiem; 
J. K.M. jadł obiad temi dniami w / irginia-F'a- 
żer; a zwykł odbywać przejażdżki na wodzie od 
odziny trzeciey do piątey z południa, J.K. W. 
iąże Forku coraz się ma lepiey; nawiedzany by- 
wa codziennie przez trzech lub czterech lekarzy. 
© Jeden. z korrespondentów Kuryera donosi muy 

(iż d. 26 lipca, bryg wojenny iunetański, przyby- 
ły z Modonu do Malty, wysadził tam trzech o- 
firów z orszaku Jórahima baszy, udających się 
do Anglii. Zowią się oni: Selim-aga, Omar-Zf- 
fendi- Mulaidor i MMahomed-E/fendi. 

(0. */[rzy-masztowy okręt angielski: Therising 
star, który wypłynął z Limy d. $ maja, i wstę- 
ował do Zio-Janeiro, zkąd był odpłynął przed 

68 dniami, przybył do przystani Corogne d. 14 
sierpnia. Było na nim 118 wędrowników hisz- 
pańskich, których. wysadził. Podróżni ci są: bry- 

adyer Rodil, gubernator Callao, ze swoim szta- 

"bem, wielu innych oficerów, kobiet, dzieci, służą- 
eycł, i kilku żołnierzy odsyłanych do Hiszpanii 
po kapitulacyi tey twierdzy. 

Nieszczęśliwy przypadek stał się przyczyną 
śmierci brata P. Meryona Wilsona Barta. Wy- 
bierali się óni na polowanie z jednym swym przy- 
jacielem; w chwili wyjazdu, fuzya wystrzela, a ca- 
ły naboy trafia go w piersi. Nie długo potćim wy- 
zaonął ducha. : ; : i 

|, List z Vera-Cruz pod d, 30 czerwca donosi, 
ił interessa handlowe są zatamowane w tém mie- 
ście, że magazyny pełne są towarów, a pieniądz 
<"jest rzadkim. — ; 
Dzienniki angielskie zawierają długie wycią- 
i z dzienników maltańskich, względem rabunkow 
i Platen greckich. 3 j 


O (a Gazcty Warszawskicy,) 

Od dnia 4 b. m. wprowadzóno tu 10,006 kwar- 
terów (po półtrzecia korca miiary polskiey) psze- 
nicy, 6280 kwarterów jęczmienia, 20,730 Ewki: 
rów owsa, i 6000 worków mąki. Znaczną także 
jlość zboża dostawiono do Leith. i 

Na dowód, upadku handlu Hiszpańskiego , 
przytacza Gazeta tuteysza Globe, ‘i£ od roku 1819 
ani jeden okręt kupiecki Hiszpański nie prze- 
P e Sund, sę 
| Wdowa po sławnym Karolu Fosie) będące 
przed niejakim czasem blisko’ F/'indsor, chciała 
widzieć tameczne pokoje Królewskie. Zapytała 
się więc na piśmie Intendenta, czyli w tey porze 
żóki wolno jest obcym osobom widzieć zamek? 
Na taki bilet odebrała odpowiedź, iż, odwiedze- 
nie Pani Fox będzie przyjemnóćm w zamka. U- 
dała się tam, a służący, przyjąwszy ją z naywię- 
kszą grzecznością, oprowadzili wszędzie i wszy- 
stkie osobliwośći pokazali. Obeyrzawszy Pani Fox 
wszystko, chciała odchodzić, gdy jeden z dworzan 
prosił ją; aby na kilka minut weszła do pobo- 


cznęgo pokoju. Ledwo tam nieco posiedziała, wszedł 
Król, przystąpił z uprzeymością do Pani fox, 


wziął ją za rękę, i oświadczył, iż się mocno cie- 
szy, mając sposobność okazania szacunku dla wdo- 
wy pó swoim zmarłym zacnym przyjacielu. Zmie- 
szała się z początku Pani Foz; lecz otwarte po- 
stępowanie Monarchy, przywróciło wkrótce zwy- 
czayny jey, humor. Król Jmó uczynił jey kilka 
zapytań o teraźnieyszym jey stanie i interessach, 
a chociaż się dowiedział, iż nieboszczyk nie žo- 
stawił ją zupełnie bez majątku, skłonił ją jednak 
do przyjęcia 500 funtów szterlingów (26,000 zł: pol:) 
roczney pensyi, którą jey z prywatney əwey kas- 
sy wyśnaczył. JE 


U R =G Y' 4; 
Od granic Tureckich 3 września. k 
RE (z Gazety Warszawskicy.) ' 
;  ; Domoszą z Semlina, iż Xiążę Miłosz, znany 
z okrucieństwa swego, kazał w Belgradzie, uciąć 
obie ręce pewnemu cudzoziemcowi, który Żył z 
przepisywania dawania nauki języka Grecko- Wo- 
łoskiego. Janusz brat Milosza, własną ręką urznął 
jeszcze temu nieszczęśliwemu język, i tak kalekę od- 
dano do kwarantanny Austryackiey. R$ 
X Listy z Syra pa d. 27 czerwca wyrażają: 
„ Wyspa Milo ma bydź mieyscem zgromadzenia 
się eskadr Europeyskich. Powołano tam do rzą- 
du 3 maż E jednę z fdryi, drugą zc Spezzyi, a 
trzecią z Napoli di Famania ; lecz wkrótce usta- 
nowiono natomiast Kommissyą, złożoną z 2ch I- 
dryotów , 2ch Spezzyotów i 1 Ipsaryoty, £ po- 
wodu zbliżenia się korpusu Tureckiego do Aten, 
mieszkańcy opuścili to miasto.“ 

Kakantonis, sławny Kapitan Klefiów A- 
karnanii, postrach Turków i Albańęzyjgw, żył 
w przyjaźni z sąsiadem Jipłas, równie mleftów 
dowodcą ; przyjaźń ich utworzyła się w licznych 
bojach z wspólnym nieprzyjacielem. Jednego ra- 
zu napadło 1500 Albańczyków na oddziaty obu- 
dwóch, które nie liczyły więcey nad 120 ludzi. 
Zwyciężyła przemoc; Kleftowie rozproszyli się; 
pozostali tylko na bojowisku Kakanronis i Diplas 
z niewielu wiernemi Pollikarami, otoczeni tłumem 
Albańczyków, którzy pewni byli, że im żaden. 
nie umknie. Który z was jest Kakantonis? za- 
wołał wódz Albańczyków , rzucając się na gar- 
silkę Kleftów. Ja nim jestem! odezwał się 2 du- 


"mą i bez trwogi Kakantonis. Albańczykowie por- 


wali gó natychmiast i uprowadzili z sobą, ura- 
dowani, iż go żywcem dostali. WW tóm nagle ro-' 
zlega się głos gniewliwy, z mocy do grzmalu po- 
dobny: Kto jest, (woła Diplas) kto ten begwsty- 


dny, który nędzny Pallisor, co się odważył przy- ) 
, właszczyć sobie moje nazwisko? Ja jestem Ka- 


kantonis. MWieeh przyydą ci, co go szukają, a 
zobaczą, czy go wezmą. Na takie wezwanie wo- 
jownika nierównię okazałszego,*hiż był Kakan- 
tonis, który był wzrostu małego i zdawał się sła- 
bowitym, puszczają tego Albańczykowie,i rzu- 
cają się na /)/plasa. Bohaier broni się, a tym- 
czasem, Kakanionis ocała się ucieczką. Wzywa- 
ją 80 ;, aby się poddał ; lecz on nie przestaję się 
bronić,'i pada zabity dopiero w tenczas, gdy wła- 
sną ręką siedmiu przeciwników trapem położył, 
O jakzeby ta przyjaźń dwóch wojownikówy staro- 
żytney Grecyi była godnieyszą, gdyby i Kakan- 
gonis obok swego Aayjacioja był poległ ? 
ą Dnia 5. „gi 
List z Korfu pod d. 17 sierpnia ymieszcze- 
ny w (Gazecie Rzymskiey, wyraża: — „, Podróżni, 
którzy tuz Napoli di Romania przybyli dono- 
szą, iż w Trico Grecy w stoczoney bitwie pora- 
zili Egipcyan. [©nrcy, uderzając na.wysbę Samos, 
mieli utracić 4000 ludzi. Słychać oraz, iż flot- 
ta Grecka pod dowództwem. Sachturysa pokona- 
ła flottę Kapitana Baszy, i przymusiła ją do u- 
cieczki. Flotta Turecka miała się potćm cofnąć 


— — 


do Metelino. — Wszystko, co się tycze Lordy Co- . 


chrane , pokryte jest grubą zasłoną. To wiado- 
mo, iż był w Napoli ¿di Romania; i ztamtąd się 
oddalił; lecz nikt nie wie, dokąd się udał i ja- 
ki jest cel jego poruszeń, * Eu 

Podług innych doniesień z /Vapoli di Ro- 
mania, Ibrahim Basza doznał nowych przeszkód, 
w pochodzie swoim ku /Vapoli, W okolicach L4r- 


gos ma stać Kolokotroni z 6ściotysięczućm woy= , 


skiem. (O działaniu Kapitana Baszy przeciw Sar 
mos nic jeszcze nie ogłoszono. — Admirał Austry* 
acki , Margrabia Paulucet był w Napoli de Ro- 
mania, gdzie go wspaniale przyjęto; wezwał izna- 
komitszych urzędników na swóy okfęt, zganił im 
dotychczasowe napastowanie okrętów kupieckich 
Austryackich, a potóćm otrzymał od rządu 50,000 
"i et na wynagrodzenie poddanym Austryą= 
ckim. 3 i 
List z Korfu, pisany dnia 19 sierpnia; dono- 
si: — „ Wzmaga się niezgoda między Grekami, 
pomimo odmiapy rządu i oddalenia tych; prze- 


i 


4. 
— 


+ 
* 


ciw którym była opiniia publiszna. Jenerał Gor- bulskim stał się niezmiernie rzadkim. Dwóch bim- 
don opuścił przed kilku tygodniami Napoli di Ro~- haszów (półkowników) wysłano do afndryanopolu 
mania, i z rodziną swoją bawi w Zanże. ;Nieda= i Sałożgki, dla zaciągnienia w każdem z tych miast 
wno zawinął do Korfu okręt Francuzki z /Mar- po 4000 woyska regularnego. Iaud-aga (mający 
sylii, na: którym jest woysko i potrzeby wojen- się 1 rk ady) ŁA pierwszym "binba- 
ne dla Greków. Z Anglii także sprowadzono po- szą rewolucyynym. Należy on do woyska egip- 
trzeby wojenne i żywność do Napoli di Roma- skiegoj aprzykbył(do Stambułu z Nedżyb-£/fendym. 
mia. Utworzyło się w Korfu towarzystwo, ma- Wk»rólce po wybuchnieniu rewolucyi d. 19 czerw» 
jące wykupować rodziny Greckie z niewoli Tu- ca, Suleyman:aga, były celnik sinirneński, został 
reckiey; składa się z 2 Anglików i 2 Greków. tam posłany z firmanem, nakazującym wygnanie ) 
Karayskaki > Zango ustąpili 4 woyskiem swojóm i wytępienie janczarów tego miasta, podług planu, 
z Liwądyi. Część tego woyska 'udała się do Wa- wy eonywsnego w Stambule; lecz na doniesienie © 
poli di Romania, a druga wzmocniła stanowisko ich poddaniu się, rozkaz ten cofriono. Orta: Pa- ’ 
w wąwozie ŃKoryntskim. < $eraskier /łeszyd Basza lorska postanowiła, aby ciż janczarowie byli za- 
zwrócił się ku Tebom, i połączył z korpusem Ru- ciągnieni do półków i wysłani przeciwko Samos, 
mely Palessi, który zaymuje Megrepont. (Oba ci Złożono z nich korpus 2,0c0 ludzi. 
bBaszowie rozpostarli się w całey. Attyce;. woy- „Każde miasto, powiadają, ma dostarczyć pê- 
sko ich wynosi 19,000 ludzi. , Zbrahim Basza, po- wną liczbę dzieci i młodzieńców:od lat 12 do 14, 
niosłszy stratę w Maina, zay muje się oszańco- dla marynarki. Filippoli posyła 120, ` 
waniem Trypolizzy, gdzie ma założyć główną „Nie otworzono jeszczę kawiarni w obwodzie 
kwaterę na zimę. Vewny kapitan okrętowy, przy- Stambułu. f ) 3 
były z Napoli di Romania, zapewnia; iż Kapi- „D- 10, Jego Wysokość w nowym mundurzé 
tan Basza popłynął do Sasmos, chcąc tam wysa- przepisanym dla regimentów stolicy (koloru jasno- 
dzić woysko, a co byłoby mu się udało, gdyby czyżowego) i straży wewnętrzney, rozpoczął obro- , 
, Aois nie przybył tam. z eskadrą swoją. E- ;ty woyskowe i dał eale nowe widowisko: małey 
skadra ta zatrzymała flottę Turecką, aż da przy- woyny. J. W. był na czele swojego przedniey- 
bycia także eskadry ZMiaulisa, Obie eskadry sto- sżego korpusu; po wielu obrotach, posłał po Wiel- 
czyły potóm bitwę z flottią Turecką i poraziły kiego Wezyra, Jak tylko się ten pokazat, jazda 
ją; zatopiły 20 szałup z woyskiem lądowóm. Re- rphs podzieliła się na - Sa równe korpusy, | 
z 


i 


szta flotiy Tareckjey cotnęła się do Mettelino. 


FRANCYA. 
Paryż d. 14 września. 
R.Z ' (Johrnal de St. Petersbourg) 
©".  Xiąże San-Carłos,przybył wezora do Paryża- 
Nie wiadomo jak długo zabawi. =- Hrabini /rasta- 

marre, jego córka, przybyła dniem 'wprzódy, jadąc 
prosto z Madrytu. P) 3 
Baron Gérard, pierwszy malarz królewski, 

miał honor ukazać J, K. M, rysunek swojego vbra- 
zu, wystawującego 47 jazd Henryka 2Y do Paryża. 
Znakomity artysta, który był autorem tego sztychu, 
jest P. Zuschi niegdyś uczeń sławnego Berwicka. 


i 


tórych jeden został pod rozkazami ŚSułtana. 
J. W. patart natychmiast ze swoim korpusem, pu- 


,ścił kłusem do Wielkiego Wezyra, dat doń kilka 


razy ognia z pistoleta prochem, zmuszając do ustą- 
pienia. Selim-basza długo się opierał; dawał tylka 
ognia z panewek i to do ziemi, pomimo rozkazu 
swojego Monarchy. W czasie tey pozorney utarcz- 
ki, zapał Sałtana Mahmuda był taki, iż cisnął z 
gniewem o ziemię pistolet, gdy mu nie spalił. J. 
przybrał na ten dzień tytuł seraskiera; potrzykroć 
zmieniał. konia w ciągu ćwiczeń, na których się 
odznaczył swoją czynnością. = r prs 
„Wystawiono przy bramie serajowey przy~ 
wiezioną głowę z białą brodą; naczelnika albań- 


+. 


ka fonitor ogłosił rys Garów i zapisów na rzecz czyków. 
ubogich w Paryżu, w'przeciągu pierwszego kwar- „ Wezora po raz pierwszy odbywały się ćwi+ 
taiu i836 r. Zapisy te wynoszą ogółem 1.223,050 -ezenia jazdy w Eski-seraju.* r 
fr., do których zmarły P. Boulard, były dworza- "Tenże dziennik (Gwiazda) zawiera n 
mn Maryi ntoniny., przyczynił się znaczną sum- szczegóły o wyspnch Archipelagu: k 
mą 14461,000 fri- Dobroczynny. ten człowiek zo- „Pewna osoba przybyła do Naxcyum d. 27 lip- 
stawił na założenie szpitala ubogich w Paryżu, -ca, zpałazła tam kilka tysięcy zbiegów z Kandyi 


astępne 


edango ooo ir, (z których 50,000 fr. przywiązane jest i Morei. 
„do utrzymania jego gruhowca na cnientarzu Pore 
Lachaise); nawychówąńców administracyi szpita- 
lów 50.900 fr. na dwanuście biór dobroczynnych 
36,000 frs ma! Fótel- Pi Paryżu 25,000 f 
*30,000 frj na Hótel-Dizu w Paryżu. 25,000 fr. 
Dososzą z Łulonu, pod d. 1 września: „Fre- 
gata, hollenderska fiupol rzuciła kotwice w przy- 


Przygotowywano tam cztery: statki wo-- 
jenne. D. 29 Kanarys przybył raniony w rękę, 
szyję i plecy, opuścił on flotę grecką d. 28, aio- 
póatrzywszy swe rany, miał zamiar złączyć się z 
ią d: 51. Jego statki palne nic nie zrobiły złe- 
o flocie tureckiey, którey jednak nie ndało się wy- 
ąqdować na Sumós po dwukrotnym odporze. . 
„Hrabia d Harcourt, P. de la Tigne i trzey 


stani tuluńskiey; poprzedza ona dywizyą wielu 0- 4 
krętów, mającą zawinąć dla opatrzenia się w Ży- inni F rancuci; przybyli do Milo d. 21 lipca.: Za- 
Wwność. |. i JARE mierzali oni wyjechać do Napoli galijotą ipsary- 
sy Riega. z Liworny pod-d. 15 sierpnia , iż o0- ocką, którą w tym celu zamówili. 6ŻAAGI 17 
„trzymano tam wiadoatość, jakoby zrabaccoło rzym- œ > : „D. 25, fregata angielska Seringapatam uda- 
„ski, pod dowództwem kapitana AMużtc;' płynący z ła się do Samos; i zabrała ajenta angielskiego x 
„Marsylii do Rzymu, został pochwycony przeciw- całą familiją. Dwa okręty jońskie zabrały takoż , 
-ko onie: Ghristo przez eskadrę algierską, i Że do 200 osób, w zamiarze przewiezienia do Syra, 
-cała osada wzięta w niewo g. j albo `na inną wyspę Archipelagu. “Flota turecka 
Xiądz /sa-Karus, kapłan grecki umarł teraz: w była na h AAE ; 40384, TEREN 
Paryżu. Przęd kilką laty, starzec ten o mało co „D. 27, grecy ukazali się pod Samos z 55 
njestał się ofisrą zabóystwa przez włocha swojego , statkami. an omiędzy nimi a turkami utarcz- 
slugę, którego irybunst patyzki na śmierć skazał, ka, która nie miała innego skutku, prócz przeszko- 
M; Dziennik, Gwiazda ogłosit następne wiadomo- dzenia wylądowania woysk kapitana baszy.* 4, 
Ci ze Stambułu, do d. 12 sierpnia dochodzące: „Rozehodzi się w Śmirzie pogłoska , jakoby 
i | „Zapewniają; iż Sandżak-Szeryf powraca do za posrednictwem amerykanów, uczynioną była sa- 
obowiązków przy końcu tego miesiąca (w pierw-! miyczykóm, propozycya poddania się, przez kapi- 
szych 4 dniach września), a powodem do tego jest tana baszę, Turcy spalili Ateny. Wszystkich jeń- 
to iż miesiąc Suferla, drugi w roku arabskim, u- ców greckich odsyłają do Negrepontu. 
ważany jest za miesiąc złey wróżby; . w ciągu któ- '„Donoszą z Chio; pod d. 31 lipca, iż fłoty 
rego. wsirzymują się od wszelkich zmian i ważnych niep: zyjacielskie codziennie się prawie spotykają 
interesów. ŻY i słychać często wystrzały ść ` za 
| „D. q była rada w- Gul-Chane ; seraskier ena 
Husscyn-basza na niey się znaydował.» Trwała 0- — Dnia 1ż września. 
ne prząz godzin 10 hez przerwy. Handel w opła-, i (z Gazety Warszawskiey.) © > 
anymznayduje się stanie; pieniądz na rynku stam- Król Jmć w towarzystwie- Beina i mał- 
i i ; X 


- 


Żonki jego, ord Kiążęcia: Bórdeaiea i Madmoix' konwencya”nie rozciągała się na handel Ppoż 
o- 


selle, znaydował się onegday ña wyścigach kon- 


` nych na polu Marsowćm. Przewodniczył Kan- 


clerz w niebytności Ministra spraw wewnętrznych. 
Towarzyszył mu Pan dé Siryeys de Mayrynkac, 
Radca Stanu tudzież Dyrektor ; jeneralny: admi- 
mistracyi stad, rolnictwa i hadia; Wyścigi za- 
częły się o 5 gwadransach na 2gą po południu. Na- 
grodę wyznaczoną, przez Delfina otrzymał Xiążę 


' Escars; właściciel konia zwanego 7ygresse, któ- 


ry przestrzeń 4000 metrów przebiegł raz w 5 mi- 
nutach i 17 sekundach, a drugi raz w 5 minu- 
tach i 6 sekundach. Nagrodę tę, składającą się 
z srebrnego puhara; wartości 1000 franków; i 2000 
franków gotowemi pieniędzmi; otrzymał wspomnio- 


ny Xiążę z rąk Delfina. Wyprowadzono potóm: 


6 koni, mających się ubiegać o nagrody wyzna- 
czone przez Monarchę. Pierwszą nagrodę 4000 
franków dostał znowu z rąk Króla Jmci Xiążę 
duscarsy właściciel konia 7zgresse, a drugą Pan 
Drake, właściciel konia Wine. Oba konie ustro- 
m potém w wieńce zwycięzkie przy odgłosie 
trąb. a i 

X Miasto Provins winno sławne swoje róże 
Hrabiemu Szampanii Teobałdowi Y, który pier- 
wsze jey krzewy sprowadził tam z Miletu. Wspo- 
mniony Teobald żył w XIII wieku, był świa- 


tłym rządcą, i pisał piękne wiersze w języku. 
Francuzkim i Łacińskim. MO Kl Gog znalezio- 
„no zbiór poezyi jego w papiera 


taryusza w /Melun. Bękopism na pargaminie jest 
a roku 1225. i 


5.% 


siegte Dia NIA, | 
Kopenhaga dnia 9 września. 
3 (Journal de St. Petersbourg. ) 4 

"Traktat handlu i żeglugi, niedawno zawarty 
w  TFashingonie pomiędzy Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki północney a Daniją, składa się z 12 ar- 
1tykułów, w których następue postrzegają się noz- 
porządzenia: 
: Art. 1. Strony układające się chege zacho- 
wać dobre porozumienie ze wszystkiemi innęmi 
narodami , Aebi się wzajemnie, nie dawać 
żadnemu narodówi dozwoleń tyczących się hən- 
dlu i żeglugi, bez wprowadzenia do tego zaraz dru- 
giey strony za wynagrodzeniem lub bez niego 
wedle warunków ząwartych z pomienionym naro- 
dem. X : 
2. Strony układające się pragnąc zaprowa- 


' dzić handel i żeglugę pomiędzy swojemi krajami, 


na zasadzie równości i wzajemności zupełney, przy- 
stały na to, aby obywatele drugiego kraju, uży- 
wali tychże praw; przywilejów i swobód, jak kra- 
jowcy. Każdy kray atoli zachowuje sobie wy- 
ączny handel brzegowy, uf 

Bi 5. Postanowiono, aby płody wszelkich kra- 
jów; prawnie wprowadzone do Stanów Zjedno- 
czonych na okrętach tychże krajów, mogły bydź 


-także dowożone i na okrętach duńskich, bez po- 


większenia bynaymniey cła od beczek i ładunku 
okrętowego, toż się ma rozumieć wzejemnie © 


zpłodach zagranicznych, przywożonych w podo- 


nym przypadku do Danii, przez okręty Stanów 


„Zjednoczonych. Też same zasady, stosują się do 


wywozu i przywozu napowrót, bez naymnieyszey 
zmiany w opłatach i cłach komornych. 

P4 Przywóz i wywóz w krajach obu stron ú- 
kładających się, produktów i towarów wyrabia- 
nych w drugim kraja, nie będzie podlegał żadney 
opłacie większey nad tę, jaką płaci naród, nay- 


„więcey swobody w tym handlu używający. Stro- 


my obowiązują się nie zakazywać przywozu lub 
wywozu jakiegokolwiek artykułu, bez rozciągnie- 
nia tego zakazu na wszystkie inne narody. 

516. Ninieysza konwencya nie rozciąga się 
do posiadłości północnych Danii, to jest; Islandyi, 
Feroe i Grenlandyi, ani do stanowisk za przyląd- 
kiem Dóbrey-Nadziei położonych; lecz strony z0- 
stawują sobie prawo urządzenia prosto handlu z te- 
mi posiadłościami. Zgodzono się takoż, aby ta 
N p 


w W pon nnn w —| 
Pozwolono drukować: Z polscenia JW. Litewskiego Wojenne, 
r Aadrzey Bucharski Rzeczywisty Radca 


> w Drukarni Redakcyi. 


h pewnego No- 


średni Danii i osad Dańskich w Indyach zac 
dnich; lecz co się tycze handlu spólnego z temí 
-kolonijami, postanowiono, aby to, co może do nich 
bydź prawnie przywożonóm lub z nich wywożo- 
nem na okrętach jedney ze stron układających 
się, z portów lub do portów. Stanów Zjednoczo- 
nych, megło bydź równie przywożonem i wywożŻo- 
nem, przez okręty drugiey strony, bez różnicy opłat. 

„7. Ugodzono się zobopólnie , aby mieszkań, 
cy jednego z dwóch krajów, osiedli w drugim 
nie płaciłi podatków większych, jak krajowcy, skyd 
ba w przypadku, gdy zechcą się oddalić z kraju, 
z zabraniem ceny ruchomości i nieruchomości po0- 
dlegających opłatom. 

„Adrt.8. Tycze się ustanówienia konsulów; każda 
strona zostawuje sobie prawo excypowania por- 
tów, gdzieby nie życzyła przyymować konsulów 
drugiey. ź 

„Art. g. Obeymuje erequatur konsulów. 

Przez Art. 16. konsulowie i wszystkie zagra- 
niczne osoby, eee ek do ich służby, wyjęte są 
od obowiązków publicznych i opłat nietyczących 
się własności i przedsięwziąć handlowych. 


„Art. 11. Okresla trwanie konwencyi do 1:*10. < 


` „rt, 12. Ustanawia 8 miesięczną zwłokę na 
otrzymanie rątyfikacyi Króla Duńskiego. 


Chociaż tuteysza stolica liczy prawie 80,000 


mieszkańców, przestaje atoli ma jednym teatrze; i . 


gdyby Królewska dyrekcya nie zapewniała sobie 
abonowania na całą zimę, teatr ten często byłby 
pustym. ` Panem et circenses nie jesi godłem Da= 
nii; wszakże kaźdy się wtrąca do krytykowania 
trajedyy, komedyy i oper przedstawianych. | 

pierwszych przemógł rodzay angielski, lubią 
tam to; co zowią we Francyi rfmantycznością. 
Pierwsże trajedye są dziełem Ewalda, którego 


każdy Duńczyk ze czcią wspomina: sławny Oe- _ 


hlensshlaeger, professor nank wyzwolonych w 
uniwersytecie Kopenhageńskim, którego Europa ca- 
ła umiała ocenić załety, jest Uuioreae Wielu tra- 
jedyy, po większey części wyjętych z dziejów ay- 


czystych, trajedyy, któremi nigdy nasycić się nie © 


mogą. 

Znakomity talent i wyborne płody tego poe- 
ty, worowały drogę wielu młodym autorom; któ- 
rych poezya równie jest szlachetna i obfita. Fra- 
jedye dlngemanna, Heiberga, Sótofta, wiele po- 
'chwał zyskały. Dwie trajedye, którycii ra6cz 
wyjęta jest z historyi duńskiey: Julta i Svend Gra- 
the, były bardzo mprzeymie przyjęte. Są one 
dziełem bezimieanego autora. 

/„Nic' nie masg tak trudnego, powiada Vol- 
taire, jak rozśmieszyć ludzi dobrze wychowanych.“ 
Owoż "dla czego dobra komedya jest rzadką. Wiel- 
ki Holberg, Moliere duński, jest twórcą komedyi 
w Danii. Malował on charakter izwyczaje naro- 
dowe, a od wieku prawie, grają jego sztuki i zaw- 
sze podziwiają. Są to prawie jedyne komedye o- 
ryginalne, które często wystawują. Przed Hol- 
bergiem grywano tylko nędzne sztuki niemieckie, 
a teraz przestają na tłumaczeniach z niemieckiego, 
francuzkiego i angielskiego. Nie komedye; ani tra~ 
jedye, wyjąwszy Oehlenschłaegerowe i Holbergo- 
we, ściągają wszystkich, lecz opery; one są talizma- 
nem muzycznym, nęcącym publiczność kopenhadz- 
ką. We Francyi stronnicy rómantyczności i klas> 
syczności walczą z sobą, gdy w Danii rossymiści 
i antyrossyniści. Nie przywłaszczamy sobie pra- 
wa rozstrzygania sporu w tey mierze; z temi spo- 
rami toż samo się dzieje, co i ze wszystkiemi in- 
nemi podobnego rodzaju t: j„ iż jak jedna, tak dru- 
ga strona za daleko się posuwa. Gdy jedni nie 
chcą przyznać kompozytorowi włoskiemu nay= 
mnieyszego talentu, drudzy wynoszą go pod nie- 
biosy. Sprzeczają się, kłócą, rozumują, lecz: 


„Ten dumny rozsądek, z którym tak się po- 


pisują, D | i 
„Przeciwko namiętnościom nie jest pewném 
lekarstwem 

| 


Gubernatora- 
anu i Kawaler. 


tz" . 


Ogłoszone będą. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 115. 


Wilno hia 24 FF rześnia 0. 6, 1826 Roku. 


OB5ŁABNAEHIE 

1 Om» K)póyprekońi Tamosnu OÓBABAREMCA, 

YMO Bb ONOÑ XpAHAMCH ĄEHLFH , CAKĄYINIA Bb 
marpaqy 3a konduckaniio a0uaqeń Cb NOBOSKAMM 
ObiBiuuX% NO4b M3B030Mb NIOBADOBb, BAĄCPRAH- 
RGIX% BŁ 1820 Toy, PASHLIMV AMIAMN, MBCMO Npe- 
6riBaHiA KOHXb lamoxub HeHIBGCIKHO, A HMBHNO: 
6wrziuam» Oówkazgnkawy : I paóoBckowy, l eąroBay 
u Muuńxy, Kamaomy 10 75p. 453 Kon. I104eMY I A= 
 MBtonib BBIUIE O3HAUCUHBIE JANA, a Bb GAYMAB cMbBp- 
"My, HXb KACABAHHKH ANA uonysenia MEXb AeHer» 
xenmvcx Bb tOp6yprckyro damomuio cauH, NAH 
Mputiamb NOBKPEHHMIXL Bb yCIIAHOBAEHHLIE 3A- 


7 KOHOMb CpokH, no nemeucHiu KOHXb, CCIM UKKIMO 


Kb IoayueHiro HE ABAIMNLECA , MO ĄCHLFM OCIIABAC- 
BBI ÓMAYMIW ĄAA Hp pHIUCACHIA Kh HK asesńbima 40= 


XohaMb. r 
3a Cexpemapa Buxmopv KapxóBuaw, 


OGŁOSZENIE. 

1 Od Jurborskiey Tamożni ogłasza się, iż w 
niey chowają się pieniądze, należące w nagrodę 
ża konfiskatę koni z powózkami będącemi pod 
towarami, zatrzymanemi w roku i820, różnym 
osobom, których mieysce przebywania tamożni nie 
jest wiadome, 4 mianowicie: byłym objeźdczykom 

rabowskieniu, Giedgowdowi i Minichowi kaźdemu 
Po 75 rubli 453 kopiejek; zatóm wyżey pomie- 
nione osoby mają sami, lub w przypadku ich 
śmierci, sukcessorowie, dla odebrania tych pie- 
niędzy przybyć do Jurborskiey Tamożni, albo 
przysłać pełnomoenikow w Sadu zy I po 
upłynieniu którego, jeśli nikt do odebrania nie- 
jawi się, pieniądze te dołączą się do skarbowych 
dochodow. : 

Za Sekretarza Wiktor Karłowicz. 


„1 Przybyłemu ze wsi do Wilna W. Fran- 
€iszkowi (rorskiemu, zbiegł służący roku 1826 
Miesiąca września 4 dnia, lat 17, urody sredniey; 
Włosa ciemnego, wzroku niskiego, oczu błękitnych, 
twarzy okrągłaewey, nosa królkiego, zowiący się 
(Maciey Paczkowski lub Maćko. Jesliby byť zto- 
Wiony w Wilnie trzeba się z tém zgłosić do W. 

aczyńskiego, mieszkającego w Doma Mangisera 

łosarza, lub do Sądu Niższego, a ten odeszle w 

owiat Brasławski do Majątku Adamowa- W, Sę- 
dziego Adamkowicza, gdzie wyż wspomniony Ma- 
čko jest w skaski wpisany. | / 


1 JPan Franciszko Orsini, z małoletnim sy- 


em swoim będą mieli zaszczyt w dniu 25 mie- 
_ Slącą.gbra roku teraznieyszego dać pierwszą re- 


Prezentacyą fizycznych i mechanicznych sziuk, z 
obrótami ekwilibrycznemi podług sposobu sławne- 


| E Medea Sami; w Domu WW, Müllerow w sa- 


Redutowey. Szczeguły zaś afiszem w tym dniu 


TAR W domu sukcessorów Niszkowskich przy 
licy Sawicz położonym, znayduje się do najęcia 
tłocznie lub półrocznie dB aparlament od 

ley, Życzący w nim mieszkać, dla umowy raczy 
Udadź się do`JP, Rudaka w tymże dome na dole 


(Bo lewey ręce mieszkającego. 


-Sa Niżey własną ręką podpisany podaje do 
ja domości, iż mam schedę z dekrelu exdywizor- 
ią lego w domu Krzywobłockiego na przeciw kla- 
Hora XX. Bazylianów , trzy pokoje, przed- 


l ? Pokóy, kuchnia, szpiżarnia, luft i staynia. Ktoby Ży- 


czy ? A 

aj! na arendę ‘lub nabyć na wieczność ma zgło- 

Az się do domu Siekierzyńskich za Ostrą Bamą, 
M informacyą weźmie. 1826, qhbra 22 dnia. 


$ Franciszek Mączyński b. Assesor. 


R. 


a Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnege 
Rządu ogłasza się, iż wzięty w tuteyszey gu= 
bernii w rosieńskim powiecie, za nieokazanie ną 
piśmie świadectw Adam Buzssteyn; który na e- 
xaminie w tamecznym Nizższym Ziemskim Są- 
dzie powiadał, iż za paszportem danym prze- 
Memelskiego Konsula w r. 1823 februaryi 23 
dnia za N. 186 przybył do Rossyi, i po zaja: 
wieniu jego w tym sądzie, jak się po sprawcę 
okazało, tegoż roku marca 21 dnia za N. 2085, 
szedł'w tymże roku w miesiągu junii, dla szu- 
kania zarobku, do miasta Wilna, lecz na dros 
dze pomieniony, paszport u niego skradziono; za- 
tem Rząd Guberski o tym Burszteynie zrobił 
postanowienie, między innemi, dla odzyskania 
wyżey pomieniónego zgubionego przez Bursztey- 
na paszportu, i dostawienia go do tego Rządu, 
umieszcza to ogłoszenie w gazecie. Dnia $0 se- 
ptembra 1836 roku. 

Sowietnik i Kawaler (skrzycki, 

Sekretarz Lubański. 

Powytczyk Szczęsnowioz, 


3 Z polecenia Wyższey Ziwierzchneści, na 


skntek podanych prośb przez rozmaite osoby nae - 


stalego, Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wie 
leńskiego podaje do wiadomości publiczney że się 
jeszcze odbędzie jeden ostatecźny przetarg na od- 
danie we 192letnią dzierżawę młynu Uniwersyte- 
ckiego, w dniu 27 września b. m. o godzinie 
10 a rana w sali posiedzeń tegoż Rządu, 
(podpisano) Sekretarz Mierzejewski. 

2 Kopia postanowienia Szlacheckiey Opieki 
Powiatu Wołkowyskiego róku 1826 miesiąca wrze. 
śnia 1 dnia w Zurnale zapisanego, dla opubliko= 
wania razy trzy w gazetach Kuryera Litewskiego. 

W zaskutecznienie JEGO IMPERATOKSKIET Mo: 
ści Ukazu z Rządu Gubernialnego Grodzieńskie= 
go pod dniem 19 sierpnia r. b. za N. 23154 wye 
szłego, Szlachecka Opieka Powiatu Wołkowyskie- 
go, wypuszcza przez publiczną licytacyą schedę 
w majątku Teolinie w tuteyszym powiecie poło» 
Żoną, 2 dusz rewiskich 16, z grautami, sianożęcia= 
mi z zabudowaniem i usiewem, czyniącą roczne» 
go dochodu podług przeszłorocznego arędownego 


kontraktu rubli aśsygnacyinych 500 do: zeszłego - 


Alexandra Grafa Grabowskiego Putkownika Leyb 
Gwardyi Jegierskiego Pułku należną, w arędę na 
tyle lat za gotowe z góry pieniądze, ile potrze» 
ba okaże, na cel uspokojenia pretensyi Leyb Gwar» 
dyiskiego Jegierskiego Fułku w illości rubli ase 
sygnacyinych 4,266 kopiejek 30 wynoszącey. Li- 


cytacya Aeg Ta się będzie w Szlacheckiey Woł- - 


kowyskiey Opiece w dniach 20,27 i ĝo paździer= 
nika r. b. do uczęstniczenia którey wszystkich o= 
choczych ninieyszem wzywa, (ZŻurnał podpisali) 
Prezydent Ziemski i Kawaler Jerzy Olendzki, Ka- 
lixt Zyliński Sędzia Ziemski Wołkowyski, Wła= 
dystaw. Bronic Sędzia Ziemski Wołkowyski. 
Zgodność z Zurnałem poświadczam: „Zastę> 
pujący Marszałka Chorąży Wołkowyski Adam By- 


chowicz. ` 


2 Roku 1826 augusta 28 dnia Sąd Taxatorske 
Exdywizorski massy funduszu WWJPana Justyna 
Kwinty Majatku Wedereliszek w Powiecie Bra- 
sławskim przez ninieyszą awizacyą wszystkie inte« 
ressowane strony zawiadamiając, iż niezawodnie w 


dniu 19 miesiąca Gbra roku idącego całą sprawę 


` 


| dniey 


za remisy Sadu Ziemskiego Brasławskiego do roz- 
peh poruczoną oczewiscie wezmie do namowy; 
e na niestawające strony zapisze amissyą tym. ob- 
wieszczeniem zastrzega. > 
Auzgary Masłowski Ziemski Brasławski Pre- 
zydent. 
* Antoni Prewysz Kwinta Sędzia Ziemski Bra- 
sławski Exlywizor. 
Michat Hryncewicz Ziemski Brasławski Sędzia. 


Uwiadomienie ze Sklepu IVileńskiego Towarzy- 
stwa fb jozyonodci: 

2. JPan C. H. Wagner utrzymujący w Rydze 
kunsztowy i ogrodowy aadel, poleca amatorom i 
znawcom swóy dvbrze. opatrzony ogrod w rozmai- 
te drzewa, krzewy, rośliny i kwiaty. Jest teraz 
w nim do zbycia około 250 gətunków drzew gru- 
szkowych, 200 gatunków jabłoni, 60 gatanków 
drzew wiśniowych, 6o gatunków drzew śliwowych. 
Znaydują się do zbycia krzewy wielkiego angiel- 
skiego agreslu, porzeczek, malin, a wszy stkie szcże- 
gólnieyszey dobroci i gatunku, 500 gatunków pię- 
knych i po większey części nowego gatunku róż, 
p 400 gatunków drzew i krzewów do upię- 

rzenia angielskiego ogrodu, Boo sztuk flanców i 


roślin hadujących się po trebhaazach i oranżeryach. 


Piękne krzewy nazwane perennae, aurikały, pier- 
wiosnki, primula auricula, gwoździki i tym podo- 
bne; a nakoniec wszelkie gatunki kwiatowych cć- 
bulek hollenderskich i nasion: Amatorowię mo- 
ga się z żądaniami swojemi zgłaszać prosto go E; 

[agnera do Rygi, komu zaś mogłoby hydź dogo- 
mieć to wszystko w Wilnie, raczy się zgło- 
sić do 0 Wileńskiego Towarzystwa Dobro+ 


. czynności, gdzie wszelkie poruczenia, z% naywiększą 
` akuratnością spełnione będą. 


'Także nadesłane są 
nowe katalogi różnych nasion i krzewów do sprze= 
dania. 


ma 


3 Sąd Taxatorsko.[ixdywizorski za Remis- 
są Ziemstwa Rosieńskiego wyznaczony ua Toz- 
dział funduszu W. Kazimierza Jucewioza b. Sę- 
dziego, pomiędzy jego wierzycieli, po przenie- 
sienia juryzdykcy: swojey z dóbr Kołmian w 
ptoie Rosień. leżących do miasta powiatowego 
Rosień. , w terminach z odkładu przypadłych, 
kilka stron swe pretensye przedstawiło, Lecz 
skoro jak widać z Remissy i ma oney wy mie- 
nione nie wszystkie weszły ze swemi należno- 
ciami; dla tego udzielając czasu interessowanym 
stronom do minieyszego konkursu, na dzień 18 
teraźnieyszego gbra postańowił raz drugi i o- 
statni wezwać one przez awizacyą gazety Ku- 
ryera Lit; w jakowym terminie, że nieodmien- 
nie wezmie ninieyszą sprawą do namowy. A 
tak na niestawających co do ich pretensyi amis- 
syą zapisze, w czóm stosując się do reguł Re- 
mnssą poszczególnionych dla trzykrotnego zaawi- 
zowania do gazety Kur, Lit. podaje. Dat. 1826 
koku 7bra 5 dnia. i 
: Alexander Bohdanowicz $. Z. R. 
Konstanty Dutkiewicz Sędzia Z, Ru 
Wincenty Ostrowski S. Z, R. 

Regent Bereśniewicz. 


ra CT A. 


5. Do Xięgarni Józefa Zawadzkiego, przybył 
zza granicy transport Nót muzycznych, składają- 
cy się szczególnie: z ponyen kompozycyy Karola 
i Józefa Czernego, Diabellego, między temi Æu- 
terpe tbiór naynowszych i naygustownieyszych 
kompozýcyy na dwie i cztery ręce, tegoż: Philo- 
mela zbiór naylepszych spiewow, z naynowszych 
oper, z towarzyszeniem Fortepiano; lub Gitary. 
„Kalkbrenera nayulubieńsze dzieła, i innych sła- 
«nych kompozy torów , tudzież nowości, na Flet; 


„Csakan (fitte dome) Gitarę i t. p. Za naydeyściem 


drugiego transportu, wkrótce oczekiwanego, ogło- 


szony będzie drukiem katalog przybyłych nowości. 
Dozwala się drukować. Dnia ig września 1470 
Leon Borowski Cenzor. 


__58. Sąd "Taxatorsko - Exdywizorski, z mócy 
Dekretow Remissyynych i jednego Sądu Glówne- 
go Litewsko Wileńskiego 280 Departamentu, 
1825 roku 7bra 18 dnia, drugiego Sądu Ziem- 
skiego. Szawel,, 1826 r. january 25 duia za- 
szłych , celem usatysfakcyonowania wszystkich 
wierzycieli W. JP. . Wincentego Kiewnarskiego 
Pisarza Ziem. Ptu Rosień., juryzdykcyą swoją 
w mieście powiatowym Szawlach w tymże roku 
junii 1 dnia ufundował, i kilka odkładow to jest 
do dnia 15 junii toż i do dnia 1 7bra udzielając 
czasu do przygotowania się stronom, uczynił, A 
gdy do dnia dzisieyszego W kontynuacył czyn= 
ność swoją zostawując, nie ma jeszcze od kre- 


dytorow objawionych pretensyow, zuważył po+ | 


trzebę juryzdykcyą swą jeszcze do dnia , Gbra 
biegącego roku solwować i od tego czasu słu= 


chać będzie glosow do dnia 4 pomieniońego mie- | 


siąca 8bra, wtym zaś dniu 4 że wezmie sprawę 
do namowy i na niejawiących się amisyą zapi- 
sze, wszystkich kredytorow pretensa mających 
do dobr Podurupia, Miżnicow, Pokrożęcie, WJP, 


Wincentego Kiewnarskiego, ostrzegaiotóm trzy= | 


krotnie przez Gazetę Kurjera Litewskiego ogłó” 
sić postanawia, Dat. 1826 r. zbra 4 dnia, . 
Prezydent Ziem, Szawel. Billewicz. 
Józeł Sawicki Ziem. $zawel. Sędz. Exdywizor, 
Ignacy Stackiewicz Ziem. Szawel. Sędzia, 


B5'W Wilnie w handlu Bazylego Honcza- 
rowa naprzeciw Głównego Hobwachtu w Ratu- 
szu sprowadzony Świeży transpor rożnych to- 
warów. jk a 

` Herbaty różnego gatunku, luster i toalet, 
porcelany , arżam plate lakierowanych błasza> 
nych i bronzowych towarów; konfitur suchych, 
kwiatów, grzebieni 


perfum , i rożnych w naynowszym guście dzie- 
cinnych zabawek; oraz płótna, perkalów , sukien 
perkalow ych, chustek, bastów, płócienek, w ró- 
¿nych gatunkach i kolorach ; sprzedają się: wy- 
zey wyrażone towary za naypomiernieyszą cenę, 
Bnatuckoii kynżyn Ji rangai Bacuaiu Ilsmpos» 
TomuepoBv. : 


a Nadworny Sowietnik Karol Horehlad po 
zeyściu $, p. Eleonory Horehladowey Kollezkiey 


Sekretarzowey , z woli jey testamentu praweni ) 
upoważnionego , nad jey nieletnim potomstwem | 


i majątkiem obrany za opiekuna; wzywa wszyst- 
kich zeszłey kredytorow i debitorów , jak ró* 
wnie i tych, którzyby mieli jakie interessa, pre” 
tensye lub jey własnoście jakiekolwiek do niey 
tyczące się i przynależne, iżby w terminie pra” 


'wnym sami, lub przez swych umocowanych, je” 


dni z jasnemi i prawnemi swych pretensyoW 
dowodami, a drudzy z opłatą należnościow i u” 
szczeniem Się zgłosić się raczyli do niego, miesz” 
kającego w Petersburgu 1szey Admiralicyyney 
Części 5 Kwartału w domie Demidowa N. 66: 
wszystkie zaś plenipotencye jakieby komu przeź 
'geszłą Horehladowę były wydane, są nie ważne” 
Karol Horchlad Nadworny 
Kontroli Państwa, 
Dozwala się drukować dnia 1 4 września 1826 


szyłkretowych,„ parasolow 
damskich i męzkich, i różney galanteryi; mydła, i 


Sowietnik służący w 


roku, Cenzor Radca Stanu, Ignacy Reszka: | 


t 


